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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodzi codziennie, m e  w ytyczając ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  — . P r e n u m e r a t a  roczna, rub l i  sr.  3 kop ie jek  tM (zln. 24)
* w « r ta ln a  k o p ie je k  s r .  «0  (zip. 6) a  m ie s ięc z n a  kop .  s r .  3 0  (zip. -2). Ż y c z ą cy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  mies ięczn ie ’ 

______________________ *<>(>• 5 r - (gr- 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c z y  kosz tu je  k o p .  sr.  ‘2 i / >  (g r .5 . )

C z ę ść  U r z ęd o w a .
R a d a ^  ad min i s t r a cy jna  k r ó l e s tw a  na pos i edzen iu  

z dnia  1 7 (2 9 )  g r u d n i a  r. z., w  sku t ek  p r ze łożen i a  za­
r ządu komnn ikac i j  l ądowy ch  i wo d ny ch ,  pos t anowi ł a :  
że  do p ob o r u  op ł a t  z p r z ew o zu  na W i ś l e  pod mia ­
s t em  Nieszawą ,  przy w ó j to s tw ie  r z ą d o w e m  Przypus t ,  
*r,a być  udz ie lona ta ryfa  klasy le j .

R ad a  admin is t ra cy jna  na pos i edzen iu  sw o je m  dnia 
1 7 ( 2 9 )  g rudn i a  r. z. m i an o wa ła  a se so ra  ko l egj a lnego ,  
L u d w i k a  S t ę pk ow sk i e g o ,  b. komisar za  admin i s t r a cy j ­
n o  w mieśc i e  W a r s z a w i e ,  pe łn i ącym obowiązk i  radz-  
cy wydz ia łu  adm in i s t r a cy jnego  w  rządz i e  guberni a! -  
nym A ug us to w sk im .

>K). Książe Namies tn ik  k r ó l e s tw a  decyzj ą ob jawio-
w °<lezwie J W .  s ek re t a r z a  s t anu  przy Radzi e  admi -  

1 d ' l i s t opada  (12  g ru dn i a )  r.  z,, nr.  
obo.J  dozwol ić  raczy!  zg ro m ad ze n iu  KK.  B e r n a r d y ­
nów'  w  Jó ze fo w ie  nad  W i s ł ą  w  gube rn j i  Lub e l sk i ć j ,  
zb ie r an ia  w  ca łym kra ju ■dobrowolnych s k ł ad ek  na 
r e p e r a c j ę  k la sz toru ,  przez  c iąg lat  d w ó c h  to j e s t  do 
dnia  2 0  g rudn i a  (1 s t ycznia)  1 8 4 8/ ,  r. a to  do  w y s o ­
kośc i  rs .  3 7 4 2  kop.  0 7 1/ , .

B iu r o  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra . —  J ó ­
zef  Ś liw iń s k i  u t r zymujący  w a r s z t a t  profesj i  k r a w ie ­
ckiej  przy ulicy D łu g i e j  pod  nr.  54 3 ,  za dopu szc ze ­
ni e  się l icznych o szus tw,  t ak  w  p r z y jm o w a n i u  z a d a t ­
k ó w  na ub io ry  k tó rych  na czas oznaczony nie w y ­
kończa ł ,  a n a w e t  w cale nie o d da w a ł ,  j ako  "też w  f rv-  
m a r c z e m u  po w ie r zon em i  mu  do repe rac j i  sukni ami ,  
k t ó r e  d a w a ł  żydom na za s t aw ,  u ka r an y  zos t a ł  (3cio- 
dn io w y m  a r e s z t e m pol i cyjnym,  a nad to  j a ko  nie z a -

s ł n g u j ą ce m u  na zaufani e kon se n s  na dalsze p r o w a ­
dzenie  prof es j i  o d e b r an o .  —  Pon ieważ  zaś Ś l iwiński  
po wy pu szczen iu  go  z a r esz tu ,  z miejs ca  o s t a tn i e ­
go zamie szkani a  zbiegł ,  i nie w ia d om o  gdzi e  się u -  
k ry wa ,  b iu r o  V) a r s zu ws k i eg o  O b e r  -  Po l i cma j s t ra  
wzywa  nini e js zem ka żdego  k toby o t e r aźni e j s zym 
j e g o  pobyc ie  w ia d o m o ś ć  pos i ada ł ,  a żeby  t a k o w ą  
bezw łocz n i e  najbl iższej  w ładzy  pol icyjnej  udziel i ł .

B iu ro  W arszaw skiego  O b er-P olicm ajstra . —  Z o -  
fja Krys tyna  Ha u bo ld ,  po p r ze d n i o  żona obois ty  Ge lbe 
zT enn s t i i d t ,  w  czasie r e j t e r ady  wo jsk  Sask i ch  w  1812  
r. w  p r zechodz i e  p rzez  W a r s z a w ę ,  oddać  mia ł a  na 
w y c h o w a n i e  dz i ecko  19 t ygodn i  ma j ące  p i w o w a r ­
sk i emu  p a r o b k o w i  nazwi sk i em P ro j e s e r  wówczas  przy 
ulicy Cze rn i a kow sk i e j  z am ie szka ł emu ,  o k t ó r em  to 
dziecku m a t ka  d o t ą d  n ie  ma  żadne j  w iadomośc i .  Biu­
ro  W a r s z a w s k i e g o  O b e r -P o l i e rn a j s t r a  wzy wa  niriiej- 
zzem osoby ,  k tó r e b y  mo g ł y  dos t a r czyć  informację  o 
pobyci e  wyżój  r z ecz one go  pa rob ka ,  lub dziecka,  iż­
by t a ko w ą  j ak  na j śpieszni ej  b iu rowi  policji t u t e j s ze j  
udziel ić z echciały.

Wiadomość i  jaicjstłtfiTe.
Dnis  wc zo ra j s zego  p rzyby ło  do W a r s z a w y  koleją 

że lazną  o sób  112,  wyjecł ia ło  147.
J u t r o  o godzini e  l e j  z  p o ł u d n i a  o d b ęd z i e  się pos i e ­

dzeni e  o p i e ku ne k  z a k ł a d u  s i e ro t  i ubog ich  dzieci  pod  
op i eką  W a r s z a w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  dob ro cz y nn oś c i  
zos t ających.

Na  p o g o rz e l c ó w  mia s t a  L u b a r t o w a  złożyli: u r zę ­
dnicy kancel ar j i  JO,  Ks ięc i a  Namias tn ika  k ró l e s tw a
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rs. 2 2 ; urzędnicy prokurator j i  rs. 6 kop. 42  % ;  urzę­
dnicy kancelarji  naczelnego prokuratora  lOgo W a r ­
szawskiego depar t amentu  Rządzącego Senatu  rs. G 
kop.  95; urzędnicy urzędu lekarskiego miasta W a r ­
szawy rs. 2 kop. 50; urzędnicy urzędu loterji rs. 3  k. 
15;— podobneż składki złożyly u rzędastarszych zgro ­
madzeń a mianowicie kupców rs. 4 9  kop. 30; fryzc- 
r ó w  i perukarzy rs. 1 k. 6 2 % ;  stolarzy rs. 19 k. 95;  
liniarzy ipowroźn ików rs. 3 kop. 55;  blacharzy rs.  2- 
kop.  60;—  w kancelarji kom. poi. wyk. cyrkułu 4go 
złożyli pp. J. Borensztejn kop. 5, Pore lcwa jg kop. 5, 
A.  Rlejfk.  15, Neumark k. 15, Nowiński k. 15, Lula 
k. 5, M. Cho tkowska  k. 7 % ,  Gełblum kop. 30,  P. Z. 
Muszkat  k. 15, Peimau k .5,  Flaksbaura k .5,  Cli. Ku* 
sentha! k. 10, Eno ch  k. 5, Ryng ienblum k. 5, Berl i ­
n e r  k. 5. Malwę k. 5, l locbgl i ick k. 5, W e r m e s  k. 5, 
Ro se nb lw n  k. 5, S tambulka  k. 15. Szmal tzman k. 13, 
Zajdenbaj tel  k. 10, Rozeńwejn k. 10, Sztraj t  k. 15; — 
w  kancelarji  kom. poi. wyk. cyrkułu 8 go pp. Scholl 
k. 15, Sulkowski  k. 15, Ziemiński k. 15, Hegel  k. 45,  
Schajbe k. 15, E jzenbet  k. 15, Jśc l iółkowska k. 15, 
Zerych k. 15, S om m er  k. 30,  Fr i t śche k. 15, Skroń-  
ski k. 13, t i ru tzendler  k 15, Tb imer  k: 30,  Thime 
k. 30,  I l ann  k. 15, Korjot  k. 00,  Mordka k. 15, W o ­
łowsk i  k. 30.  Karolewski  k. 15, Wajrhsel f isz k. 15, 
Kier szrot  k. 15, Machonbaum k. 45,  Pietrzyk k. 30, 
Pet rykowski  k. 15, Czepiński  k. 30,  Kowalski  30,  
Kwaśn iewski  kop.  15, Dajne r t  k. 15.

W  d niu wczorajszym pod nr.  100 przy ulicy Pi­
wnej ,  Teresa  Torob o t  wdo wa  lat 50 licząca, nagle 
zmarła.

W  tymże dniu w pro s t  posesji  nro 1123,  dos t rze ­
żony człowiek leżący na ulicy, z nazwiska n iewiado­
my,  w lichej odzieży, a w skutek zbytniego użycia 
t r u n ku  mocno slaby,  będąc wiezionym do szpitala 
na kurację,  w drodze zmarł.

Grendyszyński  Stanis ław apl ikant sądowy,  prze­
żywszy lat 22,  w dniu 14 b. m. i r. rozstał  się z tym 
światem.

Marcin Skawiński  nowo-mianowany  pat ron t ry bu ­
nału  w Warszawie ,  przeprowadz ił  się z ulicy F re ta  nr. 
256,  i obecnie mieszka przy ulicy Ślepej,  wpros t  Ka­
pitulnej  pod nr. 304 ,  na pierwszćm piątrze,  w domu 
dawniej  Ssjdlica,  a teraz Witoszyńskićj ;  o czam s t r o ­
ny in te resow ane  u w i a d a m i a .

I ns ty tu t  optyczny Jakóba Pik optyka,  przy ulicy 
M iodow’dj w  pałacu b. Paca nr.  493,  w chęci u ła ­

twienia potrzebującym u ż y w a n i a / w speklyw  tea tra l­
nych, lorynele/c z różnemi ozdobami i rozmaitego fa­
sonu,  znanych okularów  balow ych , urządził  u siebie 
wynajmowanie takowych na widowiska i inne zabawy 
wieczorne,  jak to ma miejsce po wielkich zagra^ 
nicznych miastach,  przez co podaje się wielka do­
godność używania per spektyw teatralnych lub lory- 
netek,  z oszczędzeniem wyda tków na kupno dla p rzy­
bywających z prowincji  na krótki czas do Warszawy.

Na wczorajszej  giełdzie Warszawsk ie j  za obligi 
ska rbowe  4 0/0 za 100 rs. (oprócz kuponu)  żądano rs. 
8 4  (złp. 560) dawano rs. 83  (zip. 553 gr. 10); za li­
sty zastawne białe nowe żądano rs. 14 kop. 64  (złp. 
97 gr. 18) dawano rs. 14 k. 61 (złp. 97 gr.  6); w a r ­
tość kuponu do listów zastawnych k. 3 5/ 6.

Na osta tnich ta rgach warszawskich i pragskieh p ła­
cono: za korzec 4  ćwierć ,  ży ta r s . 3  k . 91 ,  pszenicy 
rs. 4  k. 9 4 ' / , ,  grochu  polnego rs.  4  k. 2 7 % ,  cukro­
wego rs. 5 kop. 10, fasoli rs. 6 kop. 57,  gryki rs. 
3 kop. 61,  jęczmienia rs. 3  k. 9 6 % ,  owsa rs. 2 k. 
18, mąki pszennej ordynarnej  korzec sześc io-ćwie r-  
ciowy rs.  t k. 20% ,  żytu ej pyt lowej  rs. 5 k. 71, g r y ­
czanej rs. 4  kop. 80,  kaszy jaglanej  korzec r z t e ro -  
ćwierciowy rs. 7 |t . 95 , gryczanej  zwyczajnej rs. 6 k. 
5 - ' / , ,  drobnej  rs. 13 k. 20 , jęczmiennej  p idynarne j  
rs. 5 kop. 9,  centna r  s to - fun towy słomy kop. 29,  
siana k. 6 1 % ,  siana fu ra j edn o- kon na  od rs. 2 kop.  
-5 ,  do rs. 3 kop. 60,  siana fura p a r o - ko n n a  od rs.  3  
kop.  9 0  do rs. 5 kop.  40,  słomy fura zwyczajna od 
rs.  i  kop.  20  do rs.  2 kop. 10 , sążeń d rzewa so­
snowego  rs.  7 kop.  4 4 ,  wó ł  dobry od rs .  36  do 
rs 55  k. 80,  średni  od r s . 2 8  do rs. 35,  lichy od rs.  
21 k .60,  do rs 27,  cielę od rs. 1 kop. 5 0  do rs. 3 k. 
60, wieprz dobry od rs.  13 do rs.  17, śr edni  od rs.  
10 do rs. 12, lichy od rs. 6  do rs.  9, masła funt k. 
18, słoniny Iu.it k. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 84,  
okowity garniec rs. 1 kop.  20.  szumówki kop.  72.-— 
Sprowadzono  na t a rg  Pragski  z cesa rs twa Rosyj ­
skiego przez tutejszych kupcoyv: wołów  sztuk 206,  
z różnych miejsc króles twa sztuk 205,  ogółem w o ­
łów sztuk 411:  wieprzy 7 7 1; cieląt 6 5 0 ;  z tych za­
kupili rzeznicy tutejsi  na konsumeję miasta wołów 
sztuk 289,  wieprzy sztuk 438,  cieląt 642.

Wczor a j  w Tea trze  Rozmaitości  po Córce skąpca, 
przywołany JP.  Król ikowski.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Brzostowski  11 ip. ob. z Czarnożyły nr.  601, Ba -



c z y n s k i  J ó z .  o b .  z J a n o w i c  n r .  5 5 6 ,  B ł ę d o w s k i  J ó z e f  
o b .  z h r z e w a t v  n r .  5 8 4 ,  B o d e c k e r  E d w .  k u p  z W r o ­
c ł a w i a  n r .  6 2 5 ,  C b o r k o w s k i  I g n .  o b .  z O s t r o w c a  nr .  
*t84,  G i n t e r  L u d .  o b .  z S i e r a d z a  nr .  6 0 3 ,  G ó r s k i  L u d .  
o b .  z P ę k o s z e w s k i e j  wo l i  n r .  5 7 0 ,  G r a b o w s k i  J ó z .  o b .  
z W r z e s z c z a  n r .  2 6 7 3 ,  J a r m o l i ń s k i  M a c i ć j  o b .  z M ł o ­
d z i e s z y n a  nr .  6 0 3 ,  J a w o r n i c k i  I g n a c y  o b .  z P r z e w ó d  
n r .  6 2 5 ,  K a r s k i  S t a n .  o b .  z W y s z m o r i t ó w  nr .  6 0 1 ,  
K u s z e l  A n a s t a z y  o b .  z S z c z y c  nr .  5 S 4 ,  K o p y c i ń s k i  
F r a n c i s z e k  o b .  z K r y n i c /  n r .  2 6 8 2 ,  K i c i ń s k i  A d a m  
o b .  z L e c h a , i i c  n r .  4 7 6 ,  L a m e l i  A n t o n i  ci i .  z K r a k o ­
w a  nr .  6 0 3 ,  M a l i n o w s k i  J ó z e f o b .  z G o m o l i n a  n r .  6 0 3 ,  
M a r k o w s k i  P a w e ł  o b .  z ' W y r o z ę b a  nr .  2 3 ,  Mai  i no w -  
s k i  en.  o h .  z B a z a r u n r .  6 2 5 .  M a n g * l u s  T e o d o r  k o r ­
ne.,  z P e t e r s b u r g a  nr .  6 2 5 ,  M i e r z y ń s k i  F l o r j a n  ob .

7 . n r ' ^  ^ N c t r e b s k i  I I i c h .  o b .  z C z e r n u m
nr .  b 0 3 ,  N i e d o m a ń s k i  F r y d .  o b .  z K o l a  n r .  5 8 4 ,  P i a ­
s k o w s k i  R o m a n  o b .  z S i e r a d z a  n r .  6 0 3 ,  R u d z k i  A u ­
t o m  o b .  z C h o j n y  nr .  5 8 4 ,  R o g o w s k i  I l i p .  o b .  z P a -  
F o t n i  n r .  5 8 4 .  S i e k l u c k i  F r a n .  o b .  z S o k o l n i k  n r .  3 ,  
i w a r o w s k i  J a n  o b .  z N i e b o r o w a  nr .  6 0 1 ,  W o ł o w s k i  
i e o f i l  o b .  z P e t e r s b u r g a  nr .  5 7 0 .

W Y J E C H A L I  Z  W A R S Z A W Y .
B a s i ń s k i  N i k o d e m  o h .  z n r u  5 8 1  d o  Grdic ,  B l ę d o -  

v , s “ ' J ó z e l  o b .  z n r u  5 8 4  d o  K<>1r, B o g u s z  T o m .  o b  
", 11 2 6 S 0  d o  M o ś c i s k ,  B o l i m  F r y d .  k u p .  z n r u  4 7 0

P r u s > G o c z k o w s k i  W o j .  k u p .  z n r u  6 0 3  d o  Ł o -  
^  icza,  G o g o l e w s k i  L e o p o l d  o b .  z n r u  5 8 4  d o  Ż e l i -  

•>w k  L ó r s k i  J ó z e f  o b .  z n r u  4 6 7  d o  P i o t r k o w a ,
> a.iLc ki F r a n .  o b .  z n r u  5 8 4  d o  R a d o m i a ,  K o c h a n o -  
^ ' s 1 J  iri o b .  z n r u  5 8 4  d o  S i e d l e w a ,  K u l e s z a  F e l i k s  
j e n e r a ł  z n r u  2 6 8 0  d o  Z a m o ś c i a ,  K o w n a c k i  S t a n .  ob .  
z n t m .  i ■ d o  W y p y c h ,  Ł e m p i c k i  Knz i m.  o b .  z n r u  5 0 0  
( o a e s ia ,  M a t ł a s i ń s k i  I g n .  o b .  z n r u  5 4 4  d o  L u  - 
b o c h r u  M y ś l i ń s k i  D o m .  o b .  z n r u  5 5 6  d o  K o b y l i n a ,  
P o r ę b s k i  W a l e ń .  o b .  z n r u  3 1 7  d o  G ł o w n a ,  K a p p e l  
L e o p o l d  k u p i e c  z n r u  1 0 5  d o  Ł o w i c z a ,  R y c h ł o w s k i  
S t a n .  o b .  z n r u  4 7 6  d o  C z e r w o n k i ,  S k r z y n e c k i  I g n .  
o b .  z n r u  o 8 4  d o  S i e d l e w a ,  S o k o l n i c k i  J a n  o b .  z n r u  
0 8 4  d o  S k i e r n i e w i c ,  S u ł k o w s k i  J ó z e f o b .  z n r u  5 0 0  

o K o ż n i s z e w a ,  S k a r ż y ń s k i  F e l i k s  o b .  z n r u  2 6 8 0  d o  
S k o t n i k ,  S z a t k o w s k i  J ó z e f  o b .  z n r u  4 7 6  d o  K o z i o ł ­
k a ,  S k a w i ń s k i  E d w a r d  o b .  z „ r u  4 7 6  d o  B r o n o w a ,  
R y b c z y ń s k i  F r a n .  o b .  z n r u  2 5 1  d o  W i e r z b n a ,  Ż a ­
b i ń s k i  k a p i t a n  z n r u  4 9 7  d o  P e t e r s b u r g a ,  Ż e b r o w s k i

,H ♦ ' f i e r i U ^ r e ^ , n > G a l e w s k i  L u d w i k  ob .
z n r u  S680 d o  B r o d z i e .

II02 maitości.
S Ą D  O J C A .

(Przekład z Inwalida Iluskiego;.
P O W I E Ś Ć  1CAUKAZK.A.

(Dalszy ciąg .)
N a  t e n  r a z  n a d z i e j a  D ż a f a r a  b y ł a  mylną-,  p o d o f i c e r  

s t o s o w n i e  d o  p r a w  w o j e n n y c h  „ le „ j ó g t  D ż a f a r o w i  
d a w a ć  p r o c h u ,  a le  w i e d z i a ł ,  ż e  s r e b r o  i z ło t o  - ó r a l e  
c e n i ą  p r a w i e  na  r ó w n i  z p r o c h e m .  W y j ą w s z y  p r z e l o  
k u k a  s z t u k  s r e b r n e j  m o n e t y ,  z a c z ą ł  n i ą  b r z ą k a ć ,  p r z y ­
r z e k a j ą c  s o l e n n i e ,  że  t a  w  t e j  ch wi l i  z o s t a n i e  w ł a s n o ­
ś c i ą  D ż a f i r n ,  j a k  t y lk o  w s k a ż e  m i e j s c e ,  w  k t ó r e m  
u k r y ł  się Na k i .

B i e d n y  D ż a f a r ,  p i e r w s z y  r az  m o ż e  w  s w e m  ż yc i u  
w y s t a w i o n y m  b y ł  na  t a k  w i e l k ą  p r ó b ę .  —  O b l i c z a ł  
on  j u ż ,  i le b ę d z i e  m ó g ł  z t e g o  s r e b r a  z r o b i ć  o z d ó b e k  
d o  r ę k o j e ś c i ,  k i u d ż a ł a  l u b  k o l b y  g w i n t ó w k i ;  z d r u ­
gi ej  s t r o n y  n a s u w a ł a  m u  się  m y ś l  s t r a s z n a  o o jcu ,  
k t o r e g o  s u r o w o ś ć  d o b r z e  z n a n ą  m u  b y ł a .

C h y t r y  R u c z k m  d l u g i e m i  n a m o w a m i ,  s z a l ę  tej  
wa l k i  u m i a ł  n a  s w o j ą  s t r o n ę  n a k ł o n i ć .

D ż a f a r  d ł u g o  się  w a h a ł ,  a l e  n a k o n i e c  w r o d z o n a  
c h c i w o s c  p r z e m o g ł a .  —  Z  d r ż e n i e m  p o d n i ó s ł  o n  
r ę k ę ,  k t ó r a  u k a z u j ą c  w i a d o m y  n a m  k o p i e c  s i a n a  z a -  
p r z e d a w a l a  h a n i e b n i e  za  ki lka  s z t u k  k r u s z c u  c z ł o ­
w i e k a  s z u k a j ą c e g o  g o ś c i n n e j  o p i e k i .

R u c z k i n  o d d a w s z y  n a t y c h m i a s t  p r z y r z e c z o n e  D ż a -  
f a r o w i  p i e n i ą d z e ,  s a m  z ż o ł n i e r z a m i  j ą ł  s i ę  do  d z ie ł a .

N ak i ,  k t ó r y  s ł y s z a ł  c a ł ą  r o z m o w ę ,  p o s t a n o w i ł  u -  
p i z e d z i ć  s t r a s z n ą  d l a  n i e g o  c h w i l ę  i d r o g o  z a p r z e d a ć  
ż yc i e .  Z a - m m  z dąż yl i  n a d b i e d z  ż o ł n i e r z e ,  na<de o d ­
r z u c i w s z y  s i a n o  p o w s t a ł  i z k i n d ż a ł e m  w  r ę k u  do 
o s t a t e c z n e j  p r z y g o t o w y w a ł  s i ę  r o z p r a w y .  —  L ec z  
o p u s z c z a j ą c e  g o  na  t e n  r a z  si ły,  z d r a d z a ł y  j e g o  
c h ęc i .  N a d z w y c z a j n y  u p ł y w  k r w i  t ak  m o c n o  g o  o -  
s ł a b i ł ,  iż c h w i e j ą c  się  n a  n o g a c h ,  z a l e d w i e  z d o ł a ł  
u t r z y m a ć  w  d ł o n i  k i n d ż a ł ,  g r o ż ą c y  ś m i e r c i ą  k a ż d e ­
m u ,  k t o b y  s ię  p i e r w s z y  z bl i ż yć  o ś mi e l i ł .  Z a s k o c z o ­
ny j e d n a k ż e  z t y ł u ,  p o  c h w i l o w ć m  p a s o w a n i u  się ,  
p o d d a ć ^ s i ę  m u s i a ł .

*  *
*ł*

W  ki lka  c h w i l  p o t ć m  N a ki  z w i ą ż m y ,  | e ż ą C s p o _ 
k o j m e  p r z e d  p r o g i e m  sakl i  S a f a f a  , s p o j r z a ł  na
D z a l a r a  i r z e k ł  z p o g a r d ą :  ■—  u S y n  a j j
a p o t e m  z w r a c a j ą c  m o w ę  d o  ż o ł n i e r z y ,  d oda ł*  ó ie 
d n ę  t y l k o  b ł a g a n i  w a s  ł a s k ę ,  p r o w a d ź c i e  m n i e  z t ą d  
c o  p r ę d z e j ,  w i d o k  t e g o  z d r a j c y  d r ę c z y  m i ę  w i ę c ć j  niż 
w s z e l k i e  i n n e  c i e r p i e n i a . “  J



, ,Dob rze ,  d ob rz e , ”  o d rz ek ł  m u  Ruczkin ,  „ s t an i e  
się w e d łu g  twe j  wol i ,  n iech t ł l k o  sko ńczymy  nosze ,  
na k tó rych  t r yumfaln ie  będziesz zan ie s ionym do n a ­
s zego  ob oz u . “

„Niezapomni j c i e  urządzi ć  na nich miękki ego  p o ­
słania,  sądzę,  że  będz iec ie  miel i  wzg l ąd  na mo j e  r a ­
ny; jeżeli  k tóry dos t ani e  się w  r ęc e  moich t o w a rz y ­
szów,  m oż e  być pew 'nym ,że  mu  do b re  lub złe ze  mną  
obe j ś ci e  sowic i e  w y n ag ro d z ą . ”

Ju ż  nosze  były g o t o w # , już miano na nie położyć  
j e ń c a ,  gdy w  tym Ruczk in  sp os t r z eg ł  od s t r ony  a u ­
łu,  dość  sp i e sznym k rok i em zbl i ża jącego się Safara .

N ie spodz i ane  z j awien i e  się zbro jnych  żołni erzy  w 
j e g o  do mu ,  w  p i e rwsze j  chwil i  na s t r ęczy ło  mu  myśl,  
że oni przyszl i  po n iego.  —  Lecz  jaki ż m ó g ł  dać do 
t e g o  p o w ó d ? —  O d  lat  p rzesz ło  dziesięciu j e g o  gwin-  
t ó w k a  puszcza ł a  tylko kule  na zwier za  łub r abus iów .  
D o  z m ó w  żadnych  obecn ie  nie należał ,  i jeśl i  k i e ­
dyś w  młodośc i  swojć j  nie j e d n e g o  w yp ła t a ł  f i ­
gla,  były to g r ze ch y  d a w n e  spó ln e  wszys tk im j e ­
go  spółbrac iorn,  za k tó r e  n i epodo bna ,  aby tak  późn o  
ka r ać  go chciano.

i e  i i nne  myśl i  krążyły po g łowie  S a f a r o w i ,  k tó ry  
po dc h od ząc  co raz  bltżćj do s w e g o  do mu ,  o b e j r z a ł  na 
wszelk i  p r z ypadek  p roeh  na p a n e w c e  gwi r i t ówki ,  
od w ió d ł  k u r e k  i w  takiej  pozycj i  z a t r zyma ł  się pod  

ro zm ia r u  ka s z t a ne m ,  aby zabezp i eczy -  
p r z odu  wa lczyć  w  r az i e  n a -  

, ,  że Ruczk in ,  ( k t ó r e g o  j ak  j uż  p o ­
wiedzie l i śmy  znał  d o b r ze )  b i e gn i e  na  j e g o  spo tkan i e  
bez  b ron i ,  opuśc i ł  g w iu tó w k ę ,  nie po rusza j ąc  się j e ­
dnak  z miejsca.  ^[) c< n )

Wflniesleiiisi,
DOM pod nr. Ii'i40 przy ulicy Wspólnej w bliskości 
kolei zelaznęj, zupełnie w dobrym sianie z ogrodem, 
je s t 'd o  sprzedania .każdego czasu z wolnej  ręki.  —

.... 0  uiformneję i umowę zgłosić się m ożna  do wla- 
-  l lom ackicm  pod nr. 7.39  zamieszkałego, o którym 

w szynku tamecznym dowiedzieć się można.

o g ro m n e g o
wszy  sob ie  t y ł ,  
paści .  Lecz  widząc

m ó g ł  z

ściciela na

  _    . . .  ~ ------

1  Uo płownogo składu kawioru przy ulicy Nowo-Śenatorskięj 
»  "  d»mu_Bocka nr. 477, nadszedł l4 - s (y I ransport  KWVJO- 
I  ^  *"pe,nio 'flakisojonego, oraz
1  S a t U 5 0 5 U  wędzonego iKARUKU r y b i e g o . -

■ LOSY do  óej klasy liHćj lolerji klasycznej za nr. 1734 i 20,258 
zaginęły ^ a l a y c a  raczy oddać takowe do biura policji tutej­
sz e j .—  Nr. 107,p to .  1 J

Do składu kavyioru przy ulicy Długiej w hotelu Polskim pod nr. 
0 8 0 , nadszedł swiezy transport KAWIORU prawdziwego Astra-

4 —

clianskiego malo-solonego, BULIONU, jako też GROSZKU zielo­
nego z Moskwy. —  D. y.ttbóie.
N.H: p ieczo,; em os.? bie przejeżdżającej  przez ulice Kozia,

owe-Miasto,J ręJa, Stare-Miasto, Krakowskie Przedmieście ; Be- 
< oarską  z bryczki w ypadł Tf.OMOC7.KK w którym s ię  znajdowały 
ro zn e d o w o d y  służby cywilnej; oblig banku Polskiego na złożone 
j s .  lSOO za nr. 10.144 wydany, kamizelka,chustka na szyję czarna 
halstuch czarny 1 inne szczegóły do ubioru służące. Jeżeliby km 
mogl powziąsc w iadomość o takowej stracie raczy dać znać 
przy ulicy Niecałej  w domu p. Zajączkowskiego, gdzie oprócz 
wdzięczności odbierze właściwą 1 przyzwoitą nagrodę.

W zeszły poniedziałek o godzinie 8 ej wieczór jadąc  z hotelu 
Litewskiego zostawione zostały w sankach PAPIERY SZK01 NE 
przywiązane do rejsbrclu. Znalazca raczy się zgłosić na ulico 0 -  
bozną pod nr. 27Mi za s tosow ną  nagrodą,

W d o in u n r .  lt),S7a przy ulicy I wardćj  są  do sprzedania  łub 
wy najęcia SANKI m ocne i w dobrym stanie. W iadomość u siu- 
Zfjcego łn n3cego.

Ktoby potrzebował KOMPLETU MUZYCZNEGO na bale żaba

•ulicy p f t j  p o d ^ r i o r ®  "  ia, l0m° "  “  W,as'ciciela ,!o"’U ^  
Lehman. Henryk, w tych dniach do W arszaw y przvbvlv ma 

r ° , r J ™ " v , C « a n o w n y m  lubownikom muzyki, 'że  GRA JEDNO­
CZEŚNIE ISA t mi u INSTRUMENTACH i poleca się ł a s k a w y m ,  
względom tych, którzy raczą go przywołać, aby uch o swej bie- 
gtosci p izekonał. Mieszka w hotelu Lipskim nr: 13

/> pobytu szanownych gości uprzyjemniać będzie muzyka Ruj- 8
*9 ezak ą .M eim t się o godz. tlej wieczór. — Dominik Mnrth, **

aj
Ju trp  W salonie p. O hm a za Wolską rogatką, „d g o d z in y '3 ó i  

z południa g>ac będzie orkiestra pod dyrekcją  Daneckiego 
Jutro na Wiejskiej kawie od godziny 2ej do Oej z południa 

g rac  będzie z kompanjĄ Łurząłkow ski. J ^ iw u a n ia ,
„ l ) z , s  iv kawiarni w domu Bocka przy u l i c y  N u w o .  
Senatorskiej,  g rać  będzie JPan Cht,,ncic.ici z towa 
rzyszemom fortepianu i violonczeli. celniejsze ulwo- 

O legoczesnych kompozytorów.
Dzis w Kawiarni pod nr. 397 na przeciw kościoła S " o  K r z \ / i

. tr zeci.dom z a p a ł a c t i n h r  [ ' r u s k i e ^ ,  i i • l ,u lt l J,o ° il'W J z a  sz tic s iu  d i .  bnL>KJcp o, brjcJjętfzie z k o m p a n j Ą A r u -

SrSŚSBtfS &l'ębaeki«0b0k d°m0
g rać  będzie n U - J f t o r z o ?  ś e k T t  ’ 8 ° <,Z," y' Wj

(>57 w podwórzu, g ^ = P^  LCSZ° °  pud n r*

| IEA I l i  W l i - L K f .  J u t r o ,  Córka regimentu  ”  — “

Uzi S S ź S 0 S C L  Jm r° ’ Z ^ i h p r z e ^  Poprze-

*   f

1 ociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie: *
z. W arszaw y do Częstochowy i z Częslocho-
"V do Warszawy o godzinie bej  rano; z War-
szawy do Łowicza o godzinie ittej rano; z Ło- I
"  teza do w arszawy o godzinie 2  3 / 4  po p o ­
łudniu. 1 *


